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P.roblemy geologii kopalnianej wią,żą się .za1równo 
ze z.ł·ożem, jalk i z otacza,j ·ą.cy'm go gó1rotwo.re:m. 
Obejmują one zagadnienia z ,dziedz~ny hydrogeologii, 
geologii inżynierskiej i geolo,g:ii złożowej. Terytorial­
nie zaś dotyczą nie ty]ko ·obszaru w granicach pro.­
wadzcmej działalności górniczej, lecz także terenów 
przyległy.ch, na których zazna.cza,ją się (.wy,wołane 
jej wpły,wem) ZJmiany naturalnych warunków 
przyrodniczych, a .zwła·sz·cza szkodliwy.ch następstw, 
wyrażony·ch odwa-dnianiem i osiadaniem terenu. 
Głów,ne zadani-a ,geologii w kopalnict-wie odkrywko­
wym dotyczą dwóch ;pod:s·tawowych ·obiektów górni­
czy,ch : 'WYT.obiska odkryw!ko:wego i zwałów. 

W kopalni "Bekha,tó1w"" obszar zainteresowań geo-
logii kopalnia~nej obej·muje powie·rzchnie : 

sa.me;go- złoża 18 km2, 
wy.robislka odkrywkowe.go 34 km2, 
zwałowiska 16,6 km2, 
stref bezpieczeńs,twa wokół odkrywki zwa-

łów ok. 10 krn2, 
- przewidywanego odwodnienia 1300 k:m2 • 

OGOLNE INFORMACJE O ZŁOZU, .TEGO BUDOWA 
GEOLOGICZNA 

Bekhatowski·e złoże węg.la bruna:tneg•o odkryto w 
1960 r., a .na·stępnie TO'Z1poznano wiertniczo i udoku­
men:towano w 1964 r . Badania uzupelnia,jące, rprowa­
dzo-ne w ok,resie 1971:-1975, dos,ta,rc~yly dodatko­
wy·ch (15) informa·cji, istotnych z,właszcza dla loka­
lizacji wk·opu otwierającego dostę1p do .złoża na polu 

. budowanej o.becnie kOipalni Bekhatów. 
Złoże bełchatows1kie leży w obrębie równoleżni­

kowego rowu tektonicznego KletSz,czowa, uformo•wa·­
nego w utworach k .redy i jury. Tworzy ono [)as 
długości do 40 km i ,s .zeroko·ści ok. 1,5-2 km. Wy­
dzie<la się w :nim trzy .pola ·O .nie.co odmiennej bu­
dowie: .za·chodnie (o dł;ugości 8 km), będące bazą 
przy•szłej ikOtpa.Jni "Szczerców", środkowe (o długośd 
12 km), .stanowiące !POds:tawę ko:pa1lni "Beł·chat·ów" 
i wschodnie ,pole Kamieńs:k o zasobach .pozabilanso­
wych. Zaso1by węgla bruna.tnego w dwóch pierw­
szych pola,ch wynoszą ok. 2 .mld ton, .z cze.go na k·o­
pa.lnię "Bełchatów" przy.pa.da ok. 60%. 

P01dstawo·we pa.rametry zło•ża na polu "Bełcha ­
tów" wynoszą (2): .średnia grubość ,nadkładu 141,6 m 
(z wahaniami od 100 do 200 m); grubo.ść pokładu 
węgla 54,4 m, mi·ej.s.cami do 240 m; Ś·rednia głę;bok·ość 
spą1gu olk. 200 m (z . wahaniami od 170 do 400 m). 

Mezozoiczne utwory przy br;z.egach rowu wys,tępu­

ją na gł-ębokości ok. 40-100 m {i więce.j) pod ,po­
wie.rzchnią, w dnie rowu (l) na głęlbokości 250-
-400 m. Rów wypełniają ·utwory trz.ecio- i czwarto­
rzędowe. Ze względu na ich litologiczne wykształce­
nie, w obrę:bie odkrywki można wyróżniać 3 rejony, 
widoczne w wykonywanym w:kopie otwierająicym. 

Północny 1rejon ohe.jtmuje pradolinę, w której (l)TO­
filu wy,st~pują utwory czwart·orzędorwe, przeważnie 
piasz·czysto-żwirowe. Sięga ona miejJS·cami aż do ,głę­
bokości 200-250 m i wyzna:c.za północny kontur .zło­
ża o erozyjnym charakterze. środkowy rejon obej­
muje złoże węgla i występuje tu pełny .profil utwo­
rów wypełniaj(tch rów. Idąc cd .mezo•zoicznego .pod­
łoża, wyróżnia się tu w kompleksie t:rzeciorzędowym 
trzy serie: 

- utworów podzłożowych, przeważnie piaszczys­
tych, miejscami z wkładki iłów i nieregularnych 
wkładek węgli, 

- głównego pokładu węgla, miej s·cami rozs zcze­
pionego przerostami na kilka ław, 
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- utworów nadzloż01wyah, przewaznie ilastych, 
mie}s•ca.mi - zwła1sz·cz.a we ws·chod:nie:j ,części po<la -
zawierających ;kiJka :pokładów go.rs.zej jakości węgli. 

Wyżej leżą•cy kompleks utwo.rów czwarto,rzędo­
wych tworzą w przewadz·e utwmy piasz·czyste i żwi­
rowe, lecz także mubki i iły za1s:toiskowe •o-raz. gliny 
zwałowe. Ze względu na bezrdzeniowe przewiercanie 
tych warstw, ich prz:eds,tawienie w .przekroja,ch do­
kumenta.cyjnych z 1964 .r. budzi wą1t;pliwości, podob­
nie jak i i·ch g~rani.ca z koiTI(pleik!sem trzeciorzędo­
wym. 

Po-łudniowy .rejon obej1muje utwmy trzecia·- i 
czwartorzędowe, wkracza•}ą·ce na południowe z.bocz.e 
rowu, zbudowane z utworów mezozoicznych. Na­
wiercone w nim wapieni-e jurajskie w zboczowych 
częściach s.ą mocno s•pę'ka:ne i s•kra,sowiałe, pokryte 
własnym rumoszem i ~~limą wiekzeniową. Utwory 
trzeciorzędowe są reprezentowane prz.ez serię nad­
złoż.ową, a czwartorzędowe - 1przez różne osady lo­
dowcowe i z,boczowe rumosze wa1pieni jurajskich. 

Rzadka sieć otworów ('co 250 m, miej1scami co 
125 .m) .pozwala tylko na p.ros,tą inter:p.reta·cję budo­
wy zwłaszcza czwaT:torzędowego nadkładu. Przedsta­
wiono ją w pos1taci poziomo ułożony.ch, nieciągły.ch 
i zmiennej grubości waDstw utworów s1poistych, ro.z­
miesZJczony·ch w iprzeważaj•ą·cym środowisku piasz­
czys,tym. Jednak obecnie widać 'W ods-łonięciach wko­
pu, że taki pros,ty ty1p !budowy IPanuj.e tyl1ko w wierz­
chnich warstwach czwartorzędu do głębokości 30 m 
( + 170 I1!pm) w obrębie pradoliny, a do 40 m w cz.ę ­
śd środk·o:wej i południowej IWyikOipU. Osady te re­
prezentują pier·w:sze, najwyższe ,piętro ,s.trukituralne. 

Niższe utwory czwa•rtorzę:du we .wszystkich trzech 
r.ejonacih, odsłonięte do głębokości ok. 80 m (:na ko­
niec 1979 .r.), wg qp:ra.cowań Zakładu Geologii Sto­
sowanej Uniwersy·tetu w.rocław,skiego (4) mają już 
budowę fałdową ty:pu ,gla<Citek,tonkznego. W·chodzą 
zatem w skład innego, .drugie.go z kolei piętra struk­
turalnego, którego zasięg w głąb ujawni dopiero po ­
głębienie wlko,pu. Pouczaj;ący ohraz budowy tego. pię-

. tra podał L. Kasza (4), ilustrują·c go przekrojami 
pqprzeczny:mi do krawędzi w'ko,pu. 

W północnym .rejonie prado-liny, odsłoniętym we 
wkopie na szer01ko.ści ok. 500 m, fałdową budowę 
wyzmaczają 1dwie ła1godne synkliny ufo1r:mowane z 
nieco porozrywanej gliny zwałowej (s,ta,dium wa,rty). 
W środkowym rejonie - s .zerokośd ok. 800 m -
płaty gliny zwałowej {stadium radomki) w'ystępują 
w ·stropie <Pięt.ra, zachowane w synklinalnych za.głę­
bieniach. Pod nimi 'są widoczne dwa dość zawilkłane 
fa-łdy, utworzone z osadów za1sto~sikowy,ch, z dużym 
udziałem iłów wa;rwowych. Po.łudniowy rejon obej ­
muje ,przechylony ku pMnocy fałd, zbudowany z 
trzeciorzędowych muł1ków i .pias!ków z Wikładkami 
iłów . Jądro fałdu ,stanowią iły węgl<is.te. P.od połud­
niowym, .słabo nachylonym je:go sk•rzydłem, odsło­
nięto wapienie jurajskie. Grani·cę oddzielającą rejon 
półonocny od środkowe.go wy~nacz.a stromy, erozyjny 
brzeg pradoliny. Grani,cę między rejonem środkowym 
a południowym 01kreśla uskok, 1nach.ylony ku półno­
cy. W jeg·o przedłużeniu w •pierwszym 1piętrz.e str uk­
tura~nym ;wy·stępuje fleksura, zaznaczona układem 
iłów warwowyc~h. Schema-t budo:wy obu pięter poda­
no na ryc<inie. 

Moina przypuszczać, że drugie piętro strukturalne 
obejmie w Ś•rodkowym rejonie także gó-rne części 
serii nadzłożowe!j. Trzecie piętro, ja·k to wynika· z 
p oglądów wyrażonych przez Ciuka (2) i L. Koss.ow­
s.ki.ego (7), charakte-ryzo-wałaby tektonika uskokowa. 
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Schemat budowy dwu górnych pięter struktur.aLnych 
nadktadu we wkopie kopaLni Betchatów (na podsta­
wie zdjęć Zakładu GeoLogii Stośowanej Uniwersyte-

tu W1·ocławskiego - (4) . 

CZiwar,tl()lr 'zęd : l - rp:i-a•ski, 2 - mułiki, 3 - g'l1Lny ZJwaliQwe, 
4 - Hy tWa1r<wowe (a), .pi,a,ski ZJa,srbo:islkowe (b) ; trz;e.cli()!nz .ęd: 
piatski jak l, 5 - iły za,węglone, 6 - ·iły zlielone pyiaste, 
7 - dły 21iel101ne; jU!r·a : 8 - wa.pi-en:ie, 9 - u!Sik,oik, 10 - po­
w:ier:z.chn!ie niez,godnośd ;sedymenJtacyjnej, 11 - spod•zt·e,wany 

.str101p rtJDzec,i•orzę.dlowy w r·e>j;o.nli·e ś·roda{oiwym . 

Ob:jęła1by ona pokład ,gló~vny i jego podłoże, a może 
również cz.ęści serii ;nadzłożowej. Może to znacznie 
skomplikować eks;ploata•oję węgla oraz spowodować 
konieczność dodatkowego odwadniania. 

Konkretnym wnioskiem, wynikającym z tej ba;r­
dzo skomplikowanej budowy złoża i .nadkładu, której 
nie uda.ło się sz·czegóło:wo zinteTpre,tować na pod­
stawie roZJpozna:nia wiertniczego, · jest koniecz;ność 
wyja1ś,nie.nia i udokumentowania jej w trakcie od­
słaniania w odlkrywce. Jest to obe·cni.e jedno z naj­
ważniej1szych zadań geologicznych. Pozwoli bowiem 
na Wyprzedzają,ce pro.gmozowanie warunków opty­
malnego prowadzenia robót gónniczych. 

PROBLEMY HY,DROGEOLOG lCZNE 

Najwa:imiej1szym warunkiem ZJgłębienia wkopu 
odk,rywki i .następnie .prowadzenia eksploatacji jest 
takie obniżenie zwierciadła wód podziemnych, by 
urobiony ,górotw,ór został ·odcięty od icih dqpły1wu od­
powiednio .założony•m sys1temem odwadniania, a wol­
na woda- z górotworu .mogła się odsączyć. Przy od­
wadnianiu gó.rotworu o·dg.rywają rolę trzy kompleksy 
hydrogeologicZJne (15, 1): czwa,rtorzędowy, trzeciorzę­
dowy i mezozokz·ny. Pozostają one ze sobą w kon­
taktach hydraulicznych, ·CO 'umo:i:!liwia kh wzajemne 
oddziaływan1ie na siebie. 

W celu odwodnienia zastosowano w odkrywce 
"Bełcha,tów" ba•rie.ry głębokich i szerokoŚirednicowych 
stUJdni ,(niektóre z nic'h !przewidziano do głęboko·ści 
nawet 350 m) wzdł-uż skarp odkrywki od s•trony pół­
nocno-wschodniej i południowej. Od zachodu zaś, 
w stronę .rozwoju od'k.rywki, założono studnie na 
przedpolu frontu roboczego. Będą one uzupeŁniane 
w miarę jego pos,tępu. 

System ten wykorzystuje bardzo dobrze przepusz­
czainość utwm·ów wypełniających pradoHnę za .po­
średnictwem ba.riery póbnocnej i cz.~ści bariery 
ws,chodniej. Dobre wyniki, ·choć ,nieZibyt regula.rne, 
uzyskano w studniach bariery ,południowej, korzysta­
jąc z .dopływów szcze1inowyJCh wa1pieni juraj-skich. 
T.rudno.ści odwodnieniowe wys,tępują natomia·st w 
środkowym rejonie odkrywki. Na koni,ec 1979 r. wy­
tworzono we wkopie depres j ę dochodzą1cą do 100 m, 
co pozwoliło na :prz.eprowadzenie robót górniczych 
we wkopie do głęiboikości o<k. 80 m . 

Za ·o,kre·s od .paź·dziernika 1975 r. do końca 1979 r., 
przy stopniowo zwiększanej depre.sj·i. odpompowano 
z górotworu łącznie 567 mln m 3 wody, dopr·owadza­
jąc wydatek systemu odwadniającego do 317 m3/min. 

o 200 300 400 500 m 

Scheme of structure of twa upper structural stages 
of the overburden in the Bełchatów opencut mine 
(on t he basis of maps compiLed by the Laboratary 

of AppLied GeoLogy, W.r'ocław University; 4). 

Qua·te•rna.ry : l - sand•S, 2 - .slill!t:S., 3 - tl:liUs, 4 - va.rved 
'C'l1ays ('a), .ioe-d.ammed--lak,e sands (b); T•e:rt;i,ary : s~ands .•as 
l, 5 - •Cio.a:l-bea,ri.ng ·cllays, 6 - Slil:ty g•r een ctl.ays, 7 -' g.ree.n 
days; J .uJrassitc : 8 ·- l:trnesto,nes; 9 - f1au:lrt , 10 ~ sedim.en­
ta.ry unconfonr~ity :surfa,c•e!S, 11 - inf.e:r.red to1p :;:1u.rf·a·ce l()•f 

· 'De:r,tJia•ry 'in c1en.tr.al .flie1d . 

Okazało się jed:naik, że w środkowym i południowyn1 
rejonie wkopu obniżen_ie zwierdadła wód .nie nadą­
ża wytworzoną de1presją i w górotworze pozos,tają 
dość znaczne ilości tzw. wód .resztkowy,ch. Przy·czyną 
te.go, jak to wyjaśniono 1po odsłonię:ciu tej części 
górotworu robotami g.órnkzymi, jest mocno .glaci­
tektonkznie zaburzona dol•na •pa;rtia utworów czwar­
torzędowych (drugie piętro st.ruktura,lne), ,poczynaj-ąc 
już od .głębokości oik. 40 m. Jej fai!dowa budowa -
przy ,przewarstwianiu się przepuszcżalny.ch utworów 
piaszczys<ty.ch z nieprzepuszcza:lnymi osadami s;poisty­
mi .nie poz,wal.a na s·płynięcie wód z międzyfałdzi. 
Wylewają się one dopi,ero przy ich odsło·nięciu kc­
parką . 

Występowanie wód ~reszt!kowy:ch jest przyczyną 
częstych osuwisk, tworzą•cych się łatwo zwłaszcza 
przy nachyleniu wa,rstw w stronę maszyn urabiają..: 
cych. Ponadto wy,pływają,ca woda powoduje zalewy 
i .rozma.kanie !Półe'k roboczych, utrudnia.jClJc ·ruch kopa­
rek i przesuwanie taśmociągów. Zwięik's.zona wilgot­
ność urobku WJpływa też negatywnie na urabia1nie i 
trans1port zawilgoconych i przez to lepkich mas 
ziemnych. Dla ~usunięcia wód .resztlkowy.ch przed ich 
nadęciem przewiduje się różne zabiegi (6, 1). Naj­
skuteczniejszym z 1nich byłoby sprowadzanie wód 
otwo.rami spustowymi w głębiej leżące, dobrze prze­
pus·zczalne warstwy. Wy:maga to jednak szczegółowej 
znajomości budowy geologkznej tego piętra struktu:­
ralnego. 

Ba.rdz.o istot1ną s·pra•wą jes•t ,s:kutecZJność działania 
barier okalających. Ba:cznej uwa.gi wyma·ga zwłasz­
cza praca południowej .ba,riery. Odbiera ona wodę 
z systemu szczelin i kanałów krasowych. Istnieją 
o·bawy (1), ż.e niektóre z :nicih .nie z.ostaną .uchwy'cone 
przez studnie. Może to być powodem nieoczekiwa­
nych wy1pływórw do odkryw!ki przy .nacięciu szczelin 
i kanałów ma s1karpa·ch. Ogólnie przy odwodnieniu 
odkrywki do coraz więlkszej głę1bokości (ctoce1o·wa 
gŁębokość odwodnienia wynosi 300 m) coraz po,praw-
niejsze musi być działanie systemu. · 

W miarę obniżania ;ZWie.rciadła wód podziemnych 
powiększa się zas·ięg odwadniania (lej de1p·res:yjny) 
w terenie. Orientacyjnie ostatecZJny jego ustaibi.Jlizo­
wany promień oceniono dla odkrywki "Beł-chatów" 
na 22 km, co daje 1613 km2 .powierzchni odwodnio­
nego terenu ,(14) . Za1pro.gnozowano też jego ,sto•pni:owy 
rozwój, od:po;wia,dający kolejnym na•rastają·cym dep:re­
sjom. Rozwój depresji w cza,sie i zas1ięg lei·a są śle­
dzone siecią ok. 200 piezomet:rów oraz ok. 2000 studni 
ra:zmieszczony·ch na powierzchni leja. Pomiary te 
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w'y:kazują ,znaczną rozbieżność z przewidywaniami. 
Tak np. na koniec 1979 r. w obrębie de.presji j-edno­
metrowej powie.rzchnia leja wynosiła 180 km2 -
przy prognOiZo•wanej 380 km2 • Na ok. 40% powierz­
chni tego Orbsza.ru obniżenie zwierciadła wynosiło 
więcej niż 10 m, na 20-30% J)Owierzchni leżało ono 
w granicach 3-10 m, a na 30-40ll/o w gra:nica,ch 
1-3m. 

RóWini·eż z badań prowadzonych w abs:za•rze elek­
trowni Rogowiec wynika (5), że proces ,roz:woju leja 
depresyjnego po<Sitępuje wolniej niż przypuszczano. 
Zagadnienie doikładuości ·pro,gno·z pos.tępu odwadnia­
nia jest ważne dla przewidywania str('lt pow;stają­
cych w ,użytkach .rolny·ch, wskutek osuszania oraz 
dla oceny osiadania terenu, s•tano·wiącego pewne 
zag:rożenie dla cZJułych obiek:tórw budowlanych. 

Polepszenie .prognozy musi nas1tą.pić na podstawie 
dalszych obserwa·cH s1ta.nów piezometrycznych i pod­
dania ich ana1izie z zastos.owaniem metod a1nalogo­
wyc'h i ma,szyn cyfrowy·ch. Ważne jest przy tym 
uwz1ględnienie przebiegu pro.cesu depresjonawania w 
pos.zczególnych kompleksach hy,drogeologicznych. 

W końcowym oikre:s,i.e dzia•łalności odkrywki "Beł­
cha1tów" mo1gą się pojawić szczegóLne problemy hy­
drogeolog'icZ:ne, ze wzg1ędu na wy·s1tępują.cy przy za­
chodniej g:ranicy pola bełochatowskiego wysad so1ny 
w Dębina•Cih . Wy:sad ten {2) s,pa,wodowa·ł strome wy­
piętrzenie utworów mezozokznych i trzecio-rzędo­
wych, wraz ze .złożem węgla bUldujących je,go bo·czny 
pła·sz1cz. Jego zwierdadlo solne leży na głę,bolko·ści 
169-200 m (od O do +30 m npm), a C'Zapę gLpsową 
SJpotyka się już od głębokości 47 m (oik. +150 m 
npm). Jest ona przykryta· druzgotem skał wapien­
nych i piaskami czwa:rotorzędowymi, które za,ścielają 
ścięte wychodnie jury i kredy oraz se.rii zło.żorwej. 
Jakkolwiek więc liczne analizy wód wszystkich kom­
plek,s·Ów hydrogeo1ogiczny'Cil1 w otoczeniu wysadu 
wy:ka.Ziują nikłą zawartość chlo:r\ków (1), to można ży­
wić obawy, że 'przy zbliżaniu się eksploata1cji i wy­
przedzającej ją ·depresji sięgające:i poniżej poziomu 
zwiercia.dła solnego nastą;oi uruchomienie S·Olanek. 
Może to spowodować zasole·nie wód ko1palnianych i 
sczerpywanych systemem stud4-iennym. Tę nader 
czułą s·prawę należy śledzić przez systematyczną 'kon­
trolę chemizmu wód w otoczeniu wysadu i studniach 
odwa·dniaią·cych zachodnie przedpole cdkrywki. 

Wi,ellkość ·dopływów i szerolki za·się,g leja depresyj­
nego wielokrotnie nasU!wały myśl kh ogra,niczenia 
metodą ekranizacji. Najpoważniejszą przeszkodę w 
tym zabiegu stano;wi brak ciąg.łej nieprzeJpU!sz·czalnej 
warstwy, której moina by użyć jako· ,podłoża ekranu. 
Mimo to celowe byłoby wypra,cowanie zasad i skon­
struowanie sprzętu do budowy ekranów iłowych do 
głębokości co najmniej kilkudziesięciu metrów. Przy 
dalszym rozwoju .górnictwa węgli brunatny.ch zna-· 
lazłyby one z ,pewno.ścią zastosowanie. 

PROBLEMY GEOLOGII INŻYNIERSKIEJ 

W geologiczno-'inżynierskiej problematyce odkry­
wek .na ,pierwsze miejsce wysuwają się z.a,gadnienia 
statecznośd ich s•karp. Geometria skarp ma o,gromny 
wpływ na ekonomikę eks·ploata•cji. Tak n iP· zmniej­
szanie ogólnego na·chylenia ZJbocza odk,rywki w Beł­
cha,towie o l o wymaga według Z. G lazera {3) na każ­
dy kilometr jej długości, przy głę.bolkości 200 m, do­
datkowego ods1pojenia, przetransportowania •i zwało­
wani,a 3 ml1n ma u1tworów 1nadkł.ad'u. Z ko-lei obniże­
nie wysokości poszczególnych .slkarp zm:niejsza efek­
tywność pracy maszyn urabiający.ch i transportu. 

Naodkła.d odkryWki "Beł-chatów" jes.t z;budowany 
ogólnie ze skał luźnyc'h (gruntów). Je·dy,nie w połud­
niowej ska·rpie zos,taną miejs·cami nadcięte skały 
zwięzłe iury i lkredv o:raz ich rumosz.e. Udział głów­
nych rodzajów gruntów podaje tabela. 

Własności fizy•czno-mechani:czne utworów trzecio­
rzędowego i czwartorzędowego kompleks u nadkła·du 
zbadano w trakcie robót rozpo.znawczv,ch w Prze:d­
siebi'orstwie Geologicznym oraz w wielu instytutach 
n.czelnianvch. W latach 1973-1974 wykomano doda•t­
kowo badania specjalne (3) w Zakładzie Prac Geolo­
gicznych Uniwe:rsytetu Warszaw,sikiego. Wyniki tych 
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RODZAJE GRUNTOW W NADKŁADZIE ODKRYWKI 
"BEŁCHATOW" W CM 

Rodzaje gruntów 

piaski zwiry 
mułki 

gliny 
iły 

inn•> 

Rozpoznanie w-iertnicze Urobek 
-l964_r_. ___ 1976- -r~l979-;::~ 

(2) (4) (4) 
% %_, __ ____ % 

99,6 65,0 
8,2 8,6 
5,5 7,5 

15,0 18,2 
1,7 0,7 

_ _ (~ęg~~! 

100% 100% 

73,3 
9,7 

13,4 
3,6 

100% ------------------ - ------

badań były podstawą za1projektowa,nia s1tatecznych 
z,bo,czy wkopu przy założeniu dobre.go odwodnienia 
~ó:otwo,ru, co uzasadniał zarówno jego skład, jak 
1 ·owcz~·sny obraz budowy. Jak już wspomniano po­
przednio, obraz ten w sz,czegółaclh budo·wy zna·cznie 
odbie.ga od obserwowanego obecnie we wkopie. 

Stwierdzono mianowicie, że 1przy 1p:oziomym ukła­
dzie wars·tw i Olbecnoś.ci - po·za utworem .sypkim -
tyLko mało .s,poi·styc'h mu~ków (jak to jest w pierw­
szym piętrze strukturalnym w .rej,anie prado.Jiny) 
uzyslkano· rzeczywiś·cie pełną s'tateczność skarp i za­
chodziło najwyżej nieznacz;ne sączenie wód res!Zt:ko­
wy:ch. Natomia1st 'W tym samym piętrze stru\kotural­
nym w środkowym i południowym rejon;ie w:kOjpu 
obecność ciągły.ch warstw ba.rdziej SJpoi's'ty.ch utwo­
rów, jak gliny zwałowe, py:las,te mu~ki zastoi1skowe, 
a zwłaszcza iły warwowe ·są przy,czy<ną ·dość zna,cz­
nyoh wy,pływów wód reszt~kowych, nagiromadzonych 
w .tych warstwa·ch. Zbyt duży z kolei dla iłów war­
wowych gradient obciążenia, panują<cy w obrębie 
skaflp, !POWoduje ich tpełza,nie i rozwój osuwisk. 

Szczególnie jednak niekorzystna, ze względu na 
zna,czne nagro,madzenie wód resztkowych i ,powsta­
wanie osuwisk, o1kazała się (2) gladte:ktonicZJna bu­
dowa drugiego piętra strukturalnego. W środko1wym 
rejo:nie wkopu przy·czynia się do tego 1ponadito duży 
udział spois·ty:ch utworów zastoiskowych, zwłaszcza 
iłów warwowych. W ,poludnio,wy:m rejonie dużą rolę 
odgrywają występujące tu iły t.rze .ciorzędowe, a po­
nadto liczne zLuźnienia tekitoniczne. Doda•tkową trud­
nością prowadzenia robót górniczych dla uformo,wa­
nia południowej skarpy wko1pu są nie.regularnie wy­
stępujące zwięzłe ,sikały mezo.zokzne i ich rumosze. 
W utworach czwarto.rzędowy,cih utrudniają pra:cę ko­
parek nagiromadz·enia głazów narzutowych, występu­
jące ta:kże jako bruki na powierZichniach •rozmycia. 

Padkreśli.ć .należy duże !Zna·czenie rejonizacji ob­
szaru odkrywki według zróżnko:wania litologicznego 
utworów nadkładu oraz wydzielenie w profilu pio­
nowym !pięter s·tDukt·uralnych o odmiennej budowie 
tekitonicznej. Stwarza to bowiem tramy dla synte:ty·cz­
nego s·charakteryzowania wydzielonych w ten spo.sób 
jednoste1k ge:ologkzny.e>h, z.e wZig.lędu na typowe dla 
nich wan1nki prowadzenia robót górniczych i nasi­
lają.ce się w n'kh zjawiska i ,procesy ge·ologkztno-.in­
żynier:skie. 

ZWAŁOWISKO 

Urabiane utwory nadkładu w począ1Jkorwym okre­
sie ro1zwoju o,dkryw·ki - do ·cza·su uzys:kania dosta­
tecznej swobody .ruchu na jej spą,gu - są .skład:o­
wane na zwałowis1ku zewnątrz odkrywki. Obok od­
krywki jest to druga potężna budowla górnicza. 
Zwało.wislko kopal•ni "Bełchatów" ma pomieścić ok. 
l :mln m3 caJ:i.znv, ti. ok. 1,14 mld urobiku rozluzo­
waneg:o. Ma być ufo·rmowane na :powierZJchin'i ok 
12,6 km2 w pos•tad wzg·6rza wysokiego do 150 m. 
Całe jego zbocze ma być ,podzielone na sześć skaT'):) 
oddzielonych cd siebie ohsze:rnymi ,półkami, na któ­
rvc·h będą pracować zwałowarki. Obecnie sypie się 
dopiero pierws,zą warstwę zwału olk, 30-metrowej 
wy.sokoś!Ci. 

Problematyka geo1ogiczno-i·nżynierska w trakcie 
sypania zwałowi's,ka obejmuje śledz·enie przejawów 



jego niestatecznośd, wY]'as,mernie it::h przyczyn i na 
tym tle wskazywanie środków zapobiegawczych. 
Ogólnie przyczyna niestateczności zwałowiska tkwi 
a]rbo w zbyt nłSikkh własnościach materiału, z któ­
rego jest ono budowane, allbo też w 1niedos~tatecznej 
nośnośd podloża w stosunku do obciążeń wywoła­
nych zwałowany,mi masami ziemnymi. W pierw­
szym wypadku nies,tateczność wyraża się zwykle 
deforma·cją poszczególnych ska,rp, w drugim - de­
formacje mogą sięgać głęboko w ko:rpus zwałowis,ka. 
Wynikałoby stąd, że prawidłowe olkreśleni-e wła-sno,ści 
materiału z,wałowanego oraz budowy podłoża i włas­
no.ści tworzą·cych g-o ,gruntów gwarantuje stateczność 
zwałów. 

Tak byłoby istotnie, g.dyby matedał zwałorwany 
był jednon)dny, a jego własnośd nieZ1mien1ne w cza­
sie. Jednak tylko grunty sypkie zbliżają się do tego 
ideału, natomiast wła·sności zwałowanych gruntów 
s,poisty.ch i ·ich mieszaniny z sypkimi są bardzo uza­
leżnione od wilgotności za,równ:o w momencie ich 
ura'biania, jak i nabyt.ei w trakcie transiP01rtu i przy 
ich zwałowaniu . Po,nadto na ogół nie stanowią one 
w zwale mieszanin jednorodnych, k ·tórych własnośct 
były podstawą projektu zwałowi,ska, le•cz tworZią 
większe lub mniej1sze skUJpienia rozmaityc'h rodzajów 
gruntu urobionego w pewnym okresie w różnych 
miejiScaclh odkrywki, a z ko-lei zwałowanego w panu­
ją·cy·ch wówczas ·Wa'runkach meteorologicznych. 

Wykaz głównych rodzajów gruntu występujących 
w nadkładzie wskazuje, że kompleks czwartorzędowy 
cechuje bardzo wysoka pr:oewaga utworów pia~szczy­
stych (ok. 73%) nad sp:ois'tymi (ok. 27%., w czym tyl­
ko ni·ecałe 4% iłów). W związku z tym materiał zwa­
łowany w dolnych wa•rst,wach zwałowiska będZ:ie się 
cechował znacz:ną statecznośdą, mi,mo pewnej nie­
jednorodnośd. Po objęciu ura1bianiem całego profiilu 
nadlkł•adu, w zwałowisku będzie uczestniczyć 65 utwo­
rów piaszczys•tych i 35 Sipoisty,ch. przy •czym znacznie 
wzrośnie udział iłów, ho aż do 18%, po·garszając 
war~nki statecZJności górnych warstw zwa>!owi1s'ka. 

Według S. Rybkkiego {4), \p.rowadzącego na zle­
cenie kopalni studia nad za·cho1waniem się sypa­
nych zwałów i budową ich podłoża, można już dziś 
obserwować Z!jawi,sko rozpełzania się do,lnej części 
pierwszej, 30-met,rowej warstwy zwa·łów, w miejs­
cach usy,pany,ch z wilgotnych gruntów S'PO'i!s,tych. 
Allitor ten stwierdza też, że uzyskuje ona nowy -stan 
równowa1gi ·przy nachyleniu 18-23°, w miejsce pier­
wotnego kąta naturalnego nasypu, wyno~Szącego ok. 
35°. Takie deformacje, choć nie starnowią zazwyczaj 

• zagrożenia, nawet .gdy w ich następstwie powstają 
osuwiska na s.karpa·ch, powinny być ba.dane i sta­
nowić podstawę .retrospektywnej analizy dla wyzna­
czenia rzeczy,wisty~h . parametrów własnościowych 
osuniętego gruntu. 

Bardziej do,niosłe z:na,czenie miałyby zjawiska wy­
poru ,podłoża na przedpolu zwałowiska, gdyż ich na­
stępstwa - sięgaj .ąc głęboko w j.e.go ko,rpus - mogą 
bardzo skomplikować bezpieczną pracę zwałowarek 
i urządzeń trans,portowych. Z dotychczasowy,ch do­
świadczeń, zwłaszcza na zwa·łach kopa,lni siarki w 
Machawie (10, 12), wiadomo że zjawi,ska wyporu 
są związane z obecnością w podło.żu słabo zdiagene­
zowanych gruntów ilastych o wysokiej wilgotności. 
Na ich plas·ty.czne zachowanie 'PO przeciążeniu duży 
wpływ ma dśnienie parowe. Przy dzi,siejszei mecha­
niza,cji procesu zwał.owa1nia, postę1p frontu zwałowi­
ska może być tak szybki, że woda wysltQpująca w 
porach utworów iPOdłoża nie zdąży odpłynąć ze stre­
fy narastających obciążeń . 

S. Rybicki (4) zwraca uwagę na ,s 'komplikowaną 
budowę podłoża zwału w Bełchatowi,e w niektó.rych 
jego czę,śdach . Biorą w nim udział, obok czwa·rtorzę­
dowych .glin zwałowych i piask.ów, także iły i mułki 
o charak,terze ża:stoiskowym: Miejs•ca:mi ,pod ni:mi le­
żą także iły trzeciorzędowe ,w zagłębieniach ska­
listych utworów mezozoiczny,ch. Wprawdzie odwad­
niające działanie odkrywki doprowadziło już obec­
nie do obniżenia wód podziemnych w podłożu zwało­
wis,ka w granka·ch od l do 10 m, co mogla znacznie 
poprawić nośność gruntów, to jednak ro.zstrzyga.ją•ce 

będą obserwacje ·zachowania się podłoża i zwał.ów po 
wkroczeniu ich na obszar z płytko leżącymi utwora­
mi zastoiskowymi. Nal,eżałoby wówczas, za pomocą 
płytkkh piezometrów, prze ·śledzić zmiany ciśnienia 
porowego w tych gruntac•h wywołane nasuwaniem 
się zwałów. 

OSIADANIE TERENU WSKUTEK ODW ADNlANIA 

Odwodnienie luźnych utworów w oto.czeniu od­
krywki powoduje ich dodatkowe obciążenie, wskutek 
usunięcia wyporu ,wody działają·cego na icb szkielet. 
Następstwem tego je1s.t ich osiadanie . .Prognoza wiel­
ko-ści tego osiadania w rejonie .kopalni · Bełcha,tów 
stała się i:stotnym problemem, z,e wz,ględu na bar­
dzo dużą wytworzoną depres1ję, sikompHikowaną bu­
dowę utworów trzecia- i .czwa•Dto.rz.ędowego komplek­
su wodonośnego i małą odleglo·ść od odkrywiki obiek­
tów wrażliwych ~na osiadanie. Należy do nkh elek­
trownia "Rogo,wiec", odległa· ok. 2 km od konturu 
odkrywki. 

Prognozowanie osiadań terenu w na-stępstwie głę­
bokiego odwadniania ·odkrywelk jest sprawą skom­
plikowaną, zwłaszcza je·śli jeszcze chce się je podać 
dla określonego czasu. Teoretycznie ,bowtem na wiei­
kość os.ia.dania obok sił pionowych, wynika1jących 
z usunięcia wyporu wody, może też w1pływać skła­
dowa ciśnienia spływowego, działającego prawie pio­
nowo w s·ą1sjedz,t'wie drenujących szczelin mez·ozoikz­
nego podłoża. Rozkład naprężeń komplikują miejs­
cami ·po·zos,tale wody resztkowe, a 1niejedna.rodność 
utworów wpływa .na ·różny rozwój depresji, w grun­
tach · spoistych zaś - na rozmaiity czas ich konsoli­
dacji. W pewnych wa.runkach osiadanie może być 
wspomagane z.jawi1skiem śródgruntowej sufozjL 
w ,reszcie mało wiarygodne są przyjęte do obliczeń 
moduły śdśliwośd, wyznaczane na pod's·tawie pró­
hek pochod:za,cv·ch z 'Wierceń. Niemniej osiadaJnia ob­
liczone ok. 1975 :r. dla głównego budvnk:u elelktrow­
.ni ,.Rogowiec" prz.ez trzy instytucje trzema różnymi 
sposoba1mi dałv stosunikowo zbi·eżne wyniki. znacznie 
jednak mni.ei.s?e od obliczonych 10 ·lat wcześniej. 

Szczegółowe obserwacje faktycznej wielikości osia­
dania. prowadzone przez kClpalnie w punkta,ch o zna- . 
nej depresii wód czwartr.rzedowvch (niestety przv 
nie znanvm YV S7'CZP!!óła,ch nrofHu), ·tak,ż,e nie ·d;=Jłv 
wvraźnego rhn17.11 . Dla takich sa.mv·ch br)'wiem de­
nresii (do 70 m) istnieie rlużv r.Q•'7:T71l't wier}kości os,ia­
dani.a, sta·n r.wiarv ±7>\ 0/o średnich warto,6 r i osia·dania. 
Wskazywałcby to na znaczny wpływ lokalnej bu­
do·wy . 

Ponadtn wielkość C'lsiad;:rnia :rnc:,me p:ronorcinnal­
nie dn wzrostu rlPnrec:ii niP n:rz.ekrar~ai::J.cei · ~() m . 
Przy dalszvm wz:.rc,ście rlP·nresii n:rzvrost osiad<=1ń ·c:łah­
nie.- J\/[O'ŻD~ W tvm Wi•rlziP;; \)\tnlvw nrzekonc:olinfl,Wct­
)'lia utwnrr0·w c:+R.rc:zvrh r-d c:t::Jrliał11 r::Jrlnmki. ':Vres 7

-

ejp \vielkr,6f. fRktvr7,nP~n r-c:ig.iJaniq. i-=<c;t nctrr•krnJnjP 
rn.nieisza ni.7 i;:J nrenion0 w nie:rws7.ei nrno-nn:7iP 
(1rientarvirH> i 7 1 !VO:d r. Z8 ·De\x~np D'"7ViPtn \)\Tfn;v·r'7"t" 

7,hvt nic:kio w;:Jdn<':.ri rlh rnndu}fn:u śri<':liwn .śri. UTv­
,..,; ·kj ~7prc:7,Vr>h c:tuni0\XT ']'180 Q·<:ia.rl::> •njoyyt "T rpi(';ni" 
~'1 >-ktrowni . Rr-.o-nwipr" nrzec1stawi1i. 'T' .Joske J\IT. 
Kn r(\c:7. Z. <::7t .... ,.,,1J)fl i e- rs). 

Obok osiadań wywołanych ściśliwośc.ią gruntów 
mogą s·ię też pojawić zapadliskowe deformacje po­
wierzchni w rejona,ch wy,s,tępowania skrarsowanych 
w21pie1ni, zwłaszcza jiUraj:skich. P1r.z.yczyną i~ch powsta­
wania byl0by zdjęcie ciśnie,nia naporowego wód wy­
pełniają.cych komory krasowe bądź sufozyjne zmy­
cie do talkich komór sypkich utworów czwa·rtorzędcc­
wej pokrywy. Jak dotychczas, zjawisk takich nie 
zauważono, mi,mo S'tw1erdzo:nych wierceniami pustek 
krasowyreb w wapieniach południowego skrzydła ro­
wu kles.zczaństkiego ·i wytworzonej tam kiLkudzies,ię;. 
ciametrowej depresji. . 

PROBLEMATYKA ZŁOZOW A 

Wyjściową podstawa dla projektu zagos.poda,:ro­
wania złoża na (polu odkrywki "Bełcha.tów" była do­
kll!menta,cja geo1o,gkzna złoża z 1964 r. (15). Uzu:peł­
niłv ia ~na:steJpnie badania z pi.erwszej :polowy lat 
siedemdziesią,tych. Zmieniły one poglądy na wy-
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ksztaŁcenie zloża, kładąc nacisk na rolę tektoniki 
uskokowej. Zwróciły też uwagę (7) na zespół cien­
kich, słabo ka,lory.czny.ch pokładów, wys•tępują.cyc!h 
nad Sitrapem g'lów:ne:go pokładu w serii nadz.łożo.wej. 
W~a,śnie węgle 'tej sedi ma,ją być udo1s>tępnio,ne już 
w końcu 1980 ,r. Stanowiły:by one przedmi01t kilku­
let,niej eksploata,cji. kh .szczegółowe roZipO:ZJnanie s~ta­
je się więc 1pii1ny1m .zagadni.eniem. Strop węgli jes.t o­
czekiwany •na głęboikośd 01k. 110 ,m, a budowa serii 
- w sz,cz~gółach jeszcz.e nie ,poznana - może być 
(zwłaszcza . w .górnej .częśd) zaburzona gladtektonicz­
nie. Również · jakość ty>ch węgli wymaga bliżs.zego 
roz,pozmania. Obecnie wy,róż:nia się wśród nich utwo-
ry o kaloryczności : · 

pokłady węgla 1600-2300 kcal, 
~ utwory zawęglo.nc 800-1600 k;cal, 
- iły l:ub mułki zawęg.l01ne IPOniże·j 800 kcal. 

Zas·tÓsowa:nie tych węgli do .celów przemysło-
wych jest ze wsz.ech miar uzasadnione kh zas·oba­
mi, jak i obowi,ąZikiem zuży;tJkowania także gorszych 
gatulllków wę,gli. Będzie to wymagać ich mieszania 
z l·epszymi asortymentami, tak .by przedętna jakość 
produktów ,spełniała wymogi elektrowni w Rogow­
cu. Również główny pokład wymaga szczegółowego 
Toz:;poznani·a budowy w celu zarprog·no:z owania p :c oce­
su eksploa>tacji. Według L. Kc1ssow.skiego (7), obok 
ogMnego zmniejszania się jego miąższo·ści z p ·Jłudnia 
na pólnoc, w1pływ na nią będą mia.ły usko1ki ,po­
przeczne do r-owu Klesz:czowa. Według E. Ciuka (2) 
miąższość wę,gla Z/Większa się z:nacznie ,w d>rugorz.ęd­
nych rowa,ch ~o;dłużnych. Ponadto pokład główny wy­
kaz;uje :miejiS•Calmi mo1cne rozwar•stwienie :po stronie 
południowej, a częś:ciowo · także i półino,cne.j. Znaczne 
są też deniwela·cje zarówno st,ro,pu~ jak i s:pągu, co 
zdaniem L. Ko,ssowskiego jesit następstwem kra,so­
wych zapadlisk podłoża mezo,zokzmego w dnie rowu .. 

Osobny;m zagadnieniem będzie roztpracowanie ·te:k­
toniki złoża w pobliżu wysadu ,soilne·go Dębiny, jak 
i ws·pomnianego j >U>Ż 1poprz.ednio j.ego ewentualnego 
wpływu na zasolenie wód. Wszys•tiko to, a także roz­
poznanie jakościowe węgli będzie wymagać wierceń 
ba.dawczych za-kłada·ny.ch w odk.ryw1ce, w celu puz­
nania budo,wy geologicznej i waruników geo-logic.z­
no-:gónniczych zŁoża .z tpa·ro!letnim wy•przedzeniem w 
stosuniku do frontów eksploatacji. 

SUROWCE TOW ARZYSZĄGE 

Eksploatacja odkrywkowa· s>twarza szanse wyz_y ­
skania surowców towarzyszących, przede ws·z.ysUnm 
utworów wchodzących w skład masowo ura'bia·nego 
nadkładu. Ogólną kubaturę utworów nadkładu w od­
krywce · "Bebchatów" o,cenia się na 3,36 mld m 3

. Pro­
blem ten jest stale uwzględnia•ny w różny:ch o.pra­
co,waniach i był ,już wielokrotnie referowany (2, 13, 
8, 9 i in.) . Są ·tu brane pod u:w:agę: na obszarze od­
krywki i w zasięgu jej leja depresyjnego torfy, ·~ 
nadkładu odkrywki tPia•s.ki, żwi.ry i iły, a ma.rgle 1 

wa1pi.enie z przytbierki skarp odkrywki. Zarejes,tro­
wane zasoby toTfu w rejonie Bełchatowa wynoszą 
ok. 30 m1n ton. Ptrzewiduj e się ich użycie .głównie w 
ro.lnictwie, a także .przy rekultywacji teTenów po,g.ór­
ni,czy:ch. 

Pia•s>ki .występują w ogromnej ilośd (ok. 2 mld 1m 3) 

w obrębie nadkładu. Udokumentowano je 'na razie w 
przypowierzchniowej. strefie na terenie wkopu w ilo­
śd o:k. 18 mln m 3• Mogą mieć zastc•sow.a.nie do fa­
brykacji cegły wapienno-pia>skowe·j, część ich jako 
piaski pod>sadZikowe, a także budowlane. 

Za1soby żwirów w nadkładzie oceniono na 30 mln 
m3. Tworzą one zwykle nieregularne, niewieliJ.{·ie 
wkładiki. Przydatność i.ch do ek·s·ploatacji oceniono 
więc ty'liko na ok. 2 mrn m 3. Wys1tępowani.e iłów jest 
związane z s.erią nadz1ożową. Zo•staną one odsłonięte 
w bieżą·cym roku i wówczas mogą być w pełni scha­
rakteryzowa•ne pod względem budowy złoża oraz ich 
ja,kośd i przydatnoś-ci. Protb1em użyteczności waiPie­
ni i margli, odsłoniętych w skarpa1ch IPOłudniowego 
zbocza odkrywlki, powitnien .być wyjaśniony w naj­
bliżs,zych latach IPO ic.h ods·łonięciu , no,ść ich O·Ceni.a 
się na ok. 10 mln ton. 

396 

Odrębne zagadnienie mogą stanowić .sole i gipsy 
wysadu w Dębinach . .Problematyczne je•s·t bowiem, czy 
po:wi;nien on być już ek•s·ploatowany i ewentualnie 
k1edy oraz jakie będą na·stępstwa tego w S'tosunku 
do obu odkrywek: "Bekha,towa" i "Szczepcowa", · z 
którymi wy1sa.d sąsiaduje. PoWJsta.ją,cy zakład energe­
tycz.ny . w Rogowcu będzie dysponował Z:na.czną ilo­
ścią odpadów pa1enisko•wy;ch, wynoszących otk. 5 mln 
ton popio-łów lotny.ch i ctk. l mln ton żużli rocZillie. 
Ze względu na ZJnaczmą zSJwarto:ść tlenków wapnia 
i magnezu, można 'by 1potpioły t.raikto:wać jako przy­
dat:ne dla ~rolnictwa, natomiast ,pqpioły i żu:żJle mogą 
znaleźć za.s:tosowanie jako surowiec budowlany. 

Swoistym ,surowcem towarzyszącym są zna·czne 
ilc-ś ci usuwanych wód ;podziemnych. Wody w kopal­
ni "Bełcha;tów", wy·dobywa!ne z barier studziennych, 
cha.raMeryzują się wy:soiką jakością odpowiadającq 
I klasie czystości. Na razie są one ZDzucane do głów­
:1Ergo cieku WidaJwtki. Od 1981 r. zna·czna ich część 
(ck 48°/o) ma być wykorzysta.na przez elektrownię 
"Rogowiec" jaiko wody C'hłodnicz.e. 

N a zakończenie przeglądu ważniej1szych 1pro blemów 
geologii ·kopailnianej, zwią;zanej z budową :kopalni 
"Bełchatów", należy .podkreślić, że skompli:kowcz_na 
budo,wa geologiczna złoża i ota1czają;cego go gór·otwo...: 
ru, wielka ·głębctkcść cd:kirywki i w Ś ·lad :z,a tym wiel­
koM nieodzownego obniżenia wód podziemnych 
oraz wielkość na,prężeń wy:wołainy:ch w skalipach od­
kryWiki 'i >W zwałowi:s!ku •stwaTza •wiele !Problemów 
wy;magają1cych indywidualnego badania i naukowego 
opracowania. Wykra.czają c-ne bowiem rPO·Za zakres 
występują,cy.ch zjawisk geolog:icznych i nabytego do­
~· '.Ybdczeuia · doty.chczasowego naszego ko:palnictwa 
1v t;g: i bruna,t•nyc'h. Rozwiązanie tych p::-oble:mów c­
Jća·~. (; się nie1wątpliwie potrzebne także przy przewi­
c:T'.8nym na najibliższe >dw:udzies,tolecie za,gospodaro­
,,Ja niu da·1szych głębokich złóż wę,g'li bruna,tny.ch jak: 
"T_,::gni·ca", "Rogćżao", "Mosina-Czempin" •i innych. 

LITERATURA 

l. B i e n i e w s k i J ., K l e c z k o w s k i A., S e w .e­
ry .n L . - Prcblemy hydrogeologii i odwodnienia 
kopalni Beł·chatów. Przewodni:k 52 Zjazdu PTG 
Bełchat·ów. Wyd. Geol. 1980. 

2. C i u 'k E. - Geo.logiczne podstawy realizacji in­
westycji bełcha!towski-ej. [W :] Bebchat.ows:k·ie Za­
głębie Węglo;we. Sy·mpozjum SITG Łódź 14-15 
IV 1975. 

3. G l a z er Z. '-- Inżyrniers:ko-geologkzna problema­
tyka zagłębia bełchatow:skiego. Ibidem. 

4. G l a z e r Z., K a s z a L., R y b i c k i S. - Pro­
blemy geolo.g.ii irnży:.nierskiej na obsza.rze Zespc•łu 
Górniczo-Energetycznego Bełchatów. p ,rzewo>dnik 
52 Zja.z,du PTG Bełchatów. Wyd. Geol. 1980. 

5. Je s k e T., Kur o s z M., S z t r o m aj er z. -
M·echanizm powstawania wi.elkich de;jpresj-i i to­
warzyszą·cych im deformacji ter,enu w ś·wietle 
teorii i danych z obserwacj.i polowy.ch w rejonie 
KWB Bekhatów. Hy:drotech:nitka 1979 z. l. 

6. Kle c z k o w ski A. S. - Zagadnienia hydrogeo­
logiczne i o.dwodni:eniĆJ,we złoża węgla brunatne­
go "Bekhatów". [W:] Belcha·tows:kte Zagłębie Wę­
glowe. Sympozjum SITG Łódź 14-15 IV 1975. 

7. Kos s o w ski L. - Problemy geologii zło.żowej 
Bełchatowskiego Zagłębia Węglowego. Przewod­
nik 52 Zjazdu PTG Bełchatów. Wyd. Geol. 1980. 

8. K o zł o w s k i S. - Surowce towa>rzy.szące zło·­
Ż·om węgla brunat:nego w rejonie Bełchatowa . 
Ibidem. 

9. K o .zł o w s k 1i Z. - Tech:nologiczno-,gÓirnicze pro­
bLemy Bełcha;towrs'ki.e.go Zagłębia Wę,gloweg·o. Ibi­
dem. 

10. Kraj e w ski R., Ki e lek E. De.forma,cje 
korpusu zwałów kopalni Machów. i[W:J Zmiany 
środowiska geo1o.gi>cznego pod wpływem dzia ­
łalności człowieka. SympozjlUm IAEG. 1979 t. 2. 

11. K r a j e w s k i R., R y b i c 1k i S., S z c z e-
pańska H. i in. - Organilzacja i zadania służ­
by geologiezno-iinżynierskiej KWB Bekhatów. 
Arch. Inst. Hydrogeo.I. i Geol. l'nż. AGH 1975. 



1 2. M u l ar z S., R y b i c k i S. - Zntszc1zeni,e terelllli 
wokół zwałó:w kopa1nianych s~powodowane wy­
pieraniem gruntów podłoża . [W:] Zmiany środo­
wiska geologicznego pod wtPływem dzia•łallności 
q:łowi•e:ka. Sympo·zjum IAEG . .1979 t. 2. 

13. T u r a: ł a H., K o z ·ł o w ski Z. - Wyk·o,rzystanie 
s•urowcó,w towar.z.yls,z.;ą,cych w kopalllli Bekha.tów. 
fW:] Beklhatowskte Zagłębile Węg·lowe. Sympo­
zjum SITG Łódź 14-15 IV 1975. 

SUMMARY 

T he pa per de.als with 1C'U:rT€1Ili pro1blems o f mi­
ning geolo.gy, .conneded w~th 'cons.truc!tion of brown 
coal qpeillJcut mine .at Bełchaitów. 'Dhe problems f1rom · 
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depo.sii,t ge1ology a1re cormeded . :w;i:t'h bo:th tlhe deposit 
and ·su1rrou:ndtng rock inassif. . Tihey a;re not llimited 
to the arr-eas of mining works, be.in.g a1so encountered 
in the neighboUJrhood. So.ni·e .genera1 i:nformation on 
de.posiit and its s1tructure i:s given and :proiblems con­
nected wirth hy:drvg·eol·o.gy, engineenj1ng g·eolo.gy, sto­
rage of removed oVerburdEm, la,nd s-uibs·~dence due ~o 
dra,i·na·g·e, arnd ·the U\S1e ;·Óf .aócompanyin~ .ra.:w ma­
teria1s a.re discussed. 
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PE310ME 

B •cTaThe pa.:ocMaT:pl1iBaro·TcH aK'TyaJihHhie BOIIPOChi 
:r.eoJIOrJH-1 <fiJOJie3HhiX MCKOnaeMhiX, :cBH3aHHhle 1CO •CTpo­
€1HM€Ml 6ypoyTOJibHOT<O K'aphepa B Be'JixaTO:Be. -3TH 
BOIIpOCbi RlaCaiOTiCH KaK M€'CTOpO~€HMH TaK H Oicpy­
lKaiOUJ;Cii:J:X rrropQ1i. 0Hvr cBii3aHhi . c - r:u.n;-po,reo.IT.orl;~e:tł 1 iHH­
lKeHrepHo:i1: u .rTJialeTo:Bo:i1: · reoJioriie~. Kacaro:rcH He "ró:Jib­
KO pa:i1:0Ha He,ZJ;eHMH rOpHOM .,Zl;€HTeJihHOC'TIH, HO .H •IIpl1-
JieraiOI.IJ;MX iK HeM'y pa:i1:0HOB. AB11orp· .ńp:vrBo,i:r;JiT 'o6~l1ie 
MHcpOpMai.J;Hlii 'B o:6Jia'CTli1 M'€1C"I;ÓpÓlK,ll;€ll'l·iH M ero :CTpOe­
HHH, pa!C1CMa"l''PY11BaeT r.Ji1i~pOII'eO·JIIOi!,1WI€'CKil1\e . :BK>npOCbi, 
a TaKlKe ;reQJIO'r0-l1:HlK€1HJeptHble BO.II.pOtCbi, .MęCTa ,,IJ;JIH 
OTBa.irOB, OCa,ZJ;Klii rpyHTOB HCire~CTBiH€ OCylllY11BaHIDI, 
OOIIYTCTBYIOUJ;BI'O ChipbH. 

STANTSŁA W TUREK 
Insty.tut GeologictzJny · 

WARUNKI HYDROGEOCHEMICZ.NE -~NA OBSZARZE OB.JĘTYM · WPŁY'\VEM ODWODNIENIA 
Zł~OZ WĘGLI BRUNATNYCH W REJONiE BEŁCHATOWSKIM 

UKD 556.314:551.762/ .79:553.96:662.5:622.332'271.3(438-191.2 Bełchatów - rejon) 

Z obe·cnego roiZpOZina,nia wyni:ka, że w rejooie Beł­
chato,wa wody zwykłe, czyli o mineralizacji do l g/ 
/dm3, wystąpują do głęboko.ś.ci c·koło 700 m · (ryc.· 1). 
Proj-ekt eks1ploatacji złoża węgla brunatnego przewi­
duje ciągłe odwadnialilie osadów czwartorzędowy.ch, 
trzeciorzędowy·ch, kredowych i jurajskich, p.rzy de­
presji do 300 m. Wody wy,stępujące w .tych utworach 
do ·głęboikości prognozorwanej depres·ji, ,p~zeważnie S·ię 
kanta~k1mją. Kontakity te warunkują .bardzo zbliżony 
s·kład chemic•zny wód podziemnych, z wyjątkiem bez­
poś,redniego otoczenia wysadu 'sollnego, 

Na obszarze progrnozowanego w.pły,wu odwadniania 
i w :strefie ·projektowanej depresji, nie uwzględniając 
otoczenia wysadu sol1ne•go, najbardziej zmienny skład 
chemkZilly wykazują wody wystę1pują~ce w o·sadach 
czwartorzędowych do głębokości oikoło 10 m od po- · 
wierz~chni terenu (ryc. 2). Są.to wody o ,minera:liza,cji 
od 124 do 2970 mg/dm3• Na:jczęśdej jedna:k wody te 
wykazują mi·neralizację poniżej 1000 mg/dm3, śred­
nio 500 mgf:dm3 (tab.). 

·Wody wys.tę,puj.ące w osadach c .zwartor,zędowych 
na głębokości poniżej 10 m oraz w osadach trzecio­
rz.;ędowy.ch, kredowych i juraj1skich wykazują w sto­
sunku do wód przypowierzchniowych mpiejts·:z;ą zmien­
ność składu .. chemkznego. · Zakres zmian zmniej:sza 
się i głęboko.ś:cią wy:stEi!powania wód :(tab,., .ry.c. 3 i 4). 

Wody wys:tępując_e w osadach trzeciorzgdowyc'h, 
kredowych .i jurajskich wyka·v~ją intne.raliza{~ję · ś-re­
dp·io około 300 mig/dm3. Są to wo.d'y wodotowęg1ano­
wci.:..:w31pniowe. Niezale±nie od głęboko.ści L stra.tygra:fii 
osadów, ·}!ość ' żela;za· w··wodac.h z reguły ois1ą.ga war­
taść :powyżej _O) ·mg/d.m3, najó::ęśdej :wa•ha ,' _się rw gra­
nica-ch 0,472,0 . ffi;gf,dm3; choć .. w :' niektórych puhktach 
stwierdzono · w wódach poziomu · czwar1Jorzędo:wego 

. . 

kilkanaście mg/:dm3 Fe. Zawartość manganu wynosi 
do 1,4 n1.g/dm3, najczęś·ciej 0,2 mg/idm3, w wię(kszoś·ci 
przypadków nie przekra·cza 0,1 mg/ldm3. 

Utlenialność najczęściej ma wartość w .g~ra:ni-cach 
od 2 do 4 mg/dr.n3 KMn04, stwierdzono też bardzo 
duże . zawaDto.ści, Djp. w jednym z o,tworów w stre~fie 
głęlbokości 39-63 m, w wodądi piętra c·zlwartb·r:zędo­
wego· utlenialność . wynosiła 49,5 mg/dm3 KMn04• Za­
aważa się nieco podwyżts:zone warto·Ś·ci utlenia1noś.ci 
wód (5-7 mg/dm3 KMII104) w srtrefie złoża ,węgla b-;ru­
na.tnego za,równo w wodach piętra czrwa·rtorzęd.owego, 
jak i trze•ciorzędowe.go. · , 

Pod wz.ględem twardości wody pod·ziem:ne .. we 
w:szy:srtkich piętrach są średnio twarde. Twardość · o-
gólna _ ?aj-częściej wy1nosi 8-14°n. · · 

WPŁYW WYSADU SOLNEGO 

Istotnym zagadlfiieniem jest ocena wpływu wysa·du 
so1nego na naturalne tło hydro·chemiczne - ·oraz .na 
zmiany s •kładu chemicznego pompowanych z .kopalni 
wód. Wysad solny ·znajduje się ' po:międ·zy udokumen­
towany.m obszarem złoża "Bełchatów" i "Sz.czer­
ców" (ry·c. 2). Z dokumentacj-i zł01ża maz puiblDka·cji 
\YYntka, że wy,sad jestkisZltaHu eli:ptyc·zmego Lprzypu­
sz:cza,ln!e prawie pionowy. · Maderzyrst.e . skały svlo­
nośne występują n? głęborkosci ponad 3600 m . . Cza­
pa Wyrś·a:du nawferCQ'Da- zos:tąla D;ł gł_ęho.kO:ŚCi 4.7 m. 

,Na g-łębokoś·ci 60 fU ,przekrój ,::poziomy _wysa.d'U ma 
powierzchnię 0,5 , km2, na głębokości : 300 :r:n ok0:lo 
1,5 . km2. Je,go p.rzYJpus:z·cza•lne. < położenie L · for:mę 
przedstawia . s•chema,tycznie ryc. l. Utwory . czapy 

_wysadu . są bardzo mało prz~puszczaJ.:n.e (k m.n.iejJSze 
.od 0;1 m/21 h) . . Wy:stęjpuj~ce wody w górnęj ; częśd 

.c.za1py (do głęb. 200 m.) wykaza,ły rrii1neralizację ·&~17 
· glqm3 i zawartość chlO'rków - 10 g/dm3, 
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